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w  W i l n i e  w  P o n i e d z ia ł e k  d n ia  22  G r u d n ia  p . s .  182  4 R o k u .

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
Ostatnia data gazet sankt-petersburskich jest 

dnia i 5 grudnia.
Przez Nay wyższy Ukaz Jkgo C es ar ski ey  M o ­

ści  d o  R z ą d z ą c e g o  Senatu, pod dniem 17 listopa­
da, Radcy D woru: Prokuror  Gubernialny wileński, 
Hieronim Bol-winko; Prokuror Gubernialny podol­
ski, Symon Dębiński; Prokuror  Obwodu Białosto­
ckiego, Michał Cartkiewicz , mianowani Radcami  
Koliegi alnymi,  ze starszeństwem.

Dnia  19 listopada. Członkiem kommissyi R a­
dzi wi lłowskiey mianowany , Jerzy Zajączkow ski , 
byfy sędzia graniczny guberniainy wileński, na 
tnieyscy odstawnego woysk poiskich, podpólkowni- 
ka, Ludwika Jelskiego , zajętego obowiązkami  w 
Króle wstwie Pclskiem.

Dnia  5 grudnia .  Sprawujący obowiązki W j -  
cę-gubernatora Sanktpeter->burskiego, urzędnik mi-  
n is teryum skarbowego, radca kollegialny, Kniaźe- 
*eicz mianowany Wice -gub erna to rem Sanktpetęrsr  
ourskim.

Dnia  8 grudnia  Gu bernato r  cy wilny oł n e o  
k i ,  radca s tanu R yc h lew sk i , mianowany Guber­
natorem Cywilnym wjatskim.

T e y z e d a ty .  Radca kollegialny fo n -d er -F U t„
urzędnik w nnm s te ry u m  skarbu do szczególnych;
po ec(-ńi mianowany Gubernato rem cy wi lnym d o ­
nieckim.

Ukazy Rządzącego Senatu, nowo ogłoszone, 
s$ nas tępu|ące;

1) Dnia 25 listopada r. t .  z Igo D e p a r t a m e n ­
tu,  o prawidłach na wydawanie z Izb Skarbowych 
pieniędzy na prohony dla osób, wysy łających się na 
śledztwa.

2) Dnia 5o listopada r. t. z Igo Depa r t am en-  
, o zaleceniu R/ądom Guberniainym,  ażeby wio*

,c?-ęg', z jedncy Gubernii  do Jrugiey, dla czynienia 
siedzeń z ich wyznania,  przesyłanymi nie b>li.

o) Dnia 5o listopada, r ,  l. z Igo D epa r t am en­
tu , o tem, |akim sposobem miejsca Urzędowe ma- 
D postępować, w zdarzeniu ir.ogąc ych na ' t ąpić  od- 
•jUan w ar tykułach zakazany,.n mo których w pravri-1 

ach wydanych  nie masz wyiaźnego postanowienia.
4) Dnia 2 grudnia r.  t. z Igo Depar t amentu ,  

u sądzeniu w miej scach  sądowych'  spraw o prze­
mycanie bez kolei.

go M o n a r c h y  zostając Berłem , szczyci się z połą­
czenia z wielkim narodem.  T o w a rzy s tw o  Dobro­
czynności,  oraz wiele innych Osób, przejętych uczu­
ciem, jakie w nich wzbudziło tak  okropne zdarze­
nie , oświadczyło chęć. izby o t w a r t ą  została skład­
ka,  w celu przyniesienia ulgi nieszczęśliwym mie­
szkańcom klass niższych miasta Petersburga, k tó­
rz y  przez ostatni wylew wody naywjęoey ucierpi*li.

„W ia dom o jest ,  że N a y j a Ś N i e y s z y  C e s a r z , 
Którego dusza przejęta boleścią, poddając się niedo- 
cieczonym wyrokom. Opatrzności,  szukała zawsze 
w Religii słodktey dla siebie pociechy, p ierwszy dał 
z Siebie przykład pośpseszney dla nieszczęśliwych 
pomocy, do jakiey ty lko w e wspaniałey duszy Swo- 
jey i dobroczynnem sercu mógł znaleźć środki.

„ W  ślady swojego M o n a r c h y  poszli wierni  
J e g o  poddani z ofiarami; me dadzą się więc  upo ­
śledzić poddani Króles twa PoLkiego, w uczes tn ie-  
twie  do tych czystych miłości chrześciańskiey u- 
czuciów. Zapragną tem zaszczytniey i skwapl i ­
w i e j  okazać jey dowód,  że z tym ś c i ę t y m  ludz­
kości obowiązkiem łączy się tyle pi budek , k tóre  
do serc bra terskim węzłem i wspÓJnein przezna­
czeniem spojonych, silnie przemawiają.

„ T e  powody skłaniają nas do wezwania K om ­
missyi Rządówey Spraw W e w n ę t r z n y c h  l P d i c y i ,  
a.-.eby Uczyniła odezwę do mieszkańców całego k r a ­
ju 1 przedsięwzięta śr, dki zbierania składek k u t e ­
mu celowi po Województwach,  za pośrednic twem 
i re z esów  Kornmissyy Wojewódzkich,  Kcmmissa-  
rz.y Obw odow ych ,  Proboszczów,,  Bgirmiśt rzów 
miast, Rabinów, znakomitszych Kupców i miesz­
kańców wszelkiego wyznania;  w mieście W a r s z a ­
wie zbieranie tvch składek zos tawmne bydź może 
Io w a r z y s tw u  Dobroczynności  i Urzędowi  Mun i­
cypalnemu.

> „Nie wątpię,  iź wszyscy Urzędnicy i miesz­
kańcy  wszelkiego s topnia ,  z wrodzoną nar,  dowi  
naszemu ludzkością, pośpieszą z ofiarą swoją , na 
c y c h 11"  SlarCZy sP ^ b n o ś ć ,  na wsparcie cierpią-

„Niążki  do zapisywania zbieranych składek 
ort dnia 1 stvcznia rir. ■ . _. ... 1

Minis teryum Skarbu,  stosownie do Opinii Ra- 
V Państwa,  N a y w y ż e y  potwierdzoney, dnia 28 

si*rp r_t .  wydało dziesięcioletni przywiley k a w a -  
erowi Cochlet , na wprowadzenie i używanie , w 

-łńachiny postrzygalney, ekscentryczną zwa-

K r Ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a d  21 grudnia .

(Ja zety W artzausk iey .)
K om m issya  Rządowa  

Spraw W ewnętrznych  i  Policy i 
]«, . brane polecenie Xijcia Namies tnika Kró-  
c wstiego w osnowie:

Rn »Slr_aSzHwa klęska , ktSrą Sjtolica Cesarstwa 
Cj»SSyJ5, f®.0 dotknię tą  zos t r ła , napełniając uczu- 
tatk1' , °!e$f 1 ^d zk ość ,  przejtła żałosnym smutkiem 

szkańcow kraju,  k tó ry  p«d jednem dobrotliwe*

nia 1 s tycznia do dnia 1 kwietnia o twar te  bę- 
ą- Zebiane  jednak pieniądze co miesiąc pocztą, 
ez opłaty portoryd odsełane bydź mają do K om - 

m.ssyi Rządowey.  w
W  W a rsza w ie  d. 17 grudnia  182* r.

(podpisano) Z ajączek .  
Radca Sekretarz  Stanu.  Jenerał  Brygady 

(podpisano) Kossecki. 
pospiesza podać do publiczney wiadomości.

Kommissya Rządowa,  w dopełnieniu t ak o w e­
go polecenia , wydała już do W ł a d z  kra jowych 
siosowne odezwy 1 rozporzą dzen ia ;  nie bozosta;e
15rzePdrn . V v  * g ° r l iwości publ icznych
m L s tk a ń  r  1 ,! nt n y m  uczuciom wszystkich  

n , Ł? W’ shv%a pJiv’s e pośpieszenie z ofiarami;
?  4 ° P1 *e;k°iiaiią* ze na odezwę ninieyszą 

jowi  c zą chlubnem Wspólubieganiem się do cz y ­
nu , ory, im pośpieszniey przyniesie nieszczęśli- 
n ieTip °djZIn° m P0<;iechę i^ulgę/ tem większym s ta-  

w  r r * erC u°b roczynnych zaszczytem.
. . .  W arszaw ie  d. 20 grudnia 182-i r.
Minister  prezydujący:  (podpisano) T.  Mostowski.

Sekre tarz  Jeneralny,  
(podpisano) Aug. Karsk'i.



— D nia  a5 . —
N a y jA ś n I e y s z y  C e s a r z  i K r ó l  Dekretem Swym  

% dnia 8 grudnia nayłaskawiey zaszczycić raczył 
następujących Urzędników Izby Obrachunkowey 
Orderem s. Stanisława  klaśsy II. JP. W iorogor- 
skiego, Radcę Izby Obrachunków ey; klassy III Jt'P. 
Tadeusza Gutkowskiego i Alexandra Piaseckiego , 
Assesorów; klassy IV. JPP. Piotra Kierczyńskiego  
Buchaltera. Alexandra Piotrowicza  SzefaKoatrolli. 
Karola Dunina. Jakóba Grochowskiego. Kajetana 
Oyr.zanowskiego, Jakóba Popławskiego.  Ludwika 
Nowakowskiego  Kontrollerów.

Rocznica Urodzin N a y j a ś n i e y s z e c o  C e s a r z a  
i  K r ó l a ,  obchodzoną była w  dniu wczorajszy m  
Vt Stolicy Królestwa Polskiego, z jak naywięks zą 
uroczystością. J e g o  C e s a r z e w i c z o w s k a  Mość W ie l ­
ki Xiążę K o n s t a n t y ,  raczył nayłaskawiey p rzyj­
mować powinszowania, ż powodu pamiątki dnia t e­
go, od JO. Xięcia Namiestnika Królewskiego, tu ­
dzież nayznakomitszych Urzędników cywilnych i 
Woyskowych. W  godzinach rannych odprawiło się 
nabożeństwo w Kaplicy Zamkowey, tudzież w K o­
ściele metropolitalnym i .  Jana , na którem znay- 
dow ałs ię  Senat, Ministrowie, Rada Stanu, wszy­
stk ie  W ładze Rządowe i lud licznie zebrany, 
Wznoszący modły do Naywyższego. o jak naydłuż- 
sze panowanie ukochanego od ludu Dobroczyńcy 
i  Oyca. ^Wieczorem całe miasto było oświecone.

A  u  s t  R Y A.
W iedeń  dnia  i-i grudnia.
(z G azety  W arszawskiey ),

K rólestw o Ichmość Bawarscy z Królewnami 
M a r y ą  i Z ofią ,  dostoynemi swemi córkami, w y ­
jechali dziś rano z tuteyszey stolicy na powrót do 
M onachium.

Zdaje się (pisze gazeta hamburska), iż w sto­
l icy  tuteyszey odbywają się znowu ważne układy, 
które (jak z pewnych okoliczności wnosić można), 
ty czą  się stosunków Grecyi. Szczególniey poseł 
angielski miewa częste obrady z Xięciem Metter- 
nich._____________ _________

P R U s s Y.
Berlin  d. 18 grudnia.

(z G azety  W  arszawskiey):
W ezw ano wszystkich naczelnych prezesów  

prowinoyy krajowych, aby zjechali do tuteyszey  
stolicy, dla naradzania się nad niektóremi odmia­
nami w urządzeniu rejencyy.

Przywieziony tu Eskimo  pokazywał dnia 10 
b. m. biegłość swoję w żegludze na rzece Spree. Tak  
szybko płynął w łódce swojey, iż go inne statki 
doścignąć nie mogły.

Z powodu strasznych wichrów w zeszłym  
m iesiącu, rzeka Pregel  wezbrała kilkakrotnie w  
Prusach Wschodnich, i niższe części miasta Kró~ 
lewca  oraz całą dolinę aź do Tapiau  zaląła. Szczę­
ściem szkoda nie jest znaczną.

N i e m c y .
O d brzegów Menu d. i 4 grudnia.

(z G a ze ty  W arszawskiey.)
Pan Akerm ann  w A nglii  wspólnie z pasto­

rem Steinkopf, u tworzył towarzystwo dla wspar­
cia nieszczęśliwych, którzy przez powodź w po­
łudniowych krajach niemieckich ucierpieli. Pśn  
Akerm ann  przesłał już tym celem 208 funtów szter- 
l ingow (8,000 zł. poi ) na ręce bankiera betthmann  
,Yve Prankforcie.  Pieniądze te mają bydź posłane 
Yt równych częściach do D a r m s ta d t , Karlsruhe , 
S ltu t tg a rd u  i  Augsburga.

H i s z p a n i a .
M a d ry t  d. ag listopada.

(z Korrespondenta Harnburskiego).
Stojące w tuteyszych okolicach milicye nie 

otrzymały żołdu; przeto zajęły kwatery u miesz­
kańców , którzy dopóty mają ich żywić bezpła­
tn ie ,  nim one żołd dostaną.

Podług powszechnie rozszerzoney pogłoski,

Woyska francuzkie utrzymywać będą okoynośó
w twierdzach przez nich tylko osadzony aszw ay-
carow ie, któr,zy tu pozostaną, będą czi.wać oko­
ło bezpieczeństwa Króla i jego fam ilii , i do ni­
czego wtrącać się nie mają.

W yrok  wydany d. 26 b. m. zabrs < wszyst­
kim oficerom , którzy nie są razem w - bowiązku 
przemieszkiwać na pobrzeżacn.

Rozeszła się pogłoska, że 800 konstytucyoni- 
stów opanowało wyspę Majorkę.

Dane pozwolenie Xięciu Infantó. i ,  Franci* 
sco, do wyjechania zagranicę, nietylko cofniętem  
zostało; ale Xiążę ze swoją małżonką wezwani zo­
stali do Eskuryalu.

M a d ry t  dnia  1 grudnia.
(z  G azety  W  arszawskiey):

Rozeszła się tu pogłoska, i i  nie dal. 10 P en - 
nas de San Pedro  pokazała się banda konstytucy-  
onistów., Pólk milicyi prowincyonalney Toledap-  
skiey, stojący na osadzie w  Ciudad-Real,  wyszedł  
przeciwko tym  nieprzyjaciołom porządku.

Minister sprawiedliwości przesyłając uniwer­
sytetom okolnik, względem nowego planu nauk; 
Wezwał razem arcy-biskupów i biskupów , aby u- 
źyli wpływu swego do wytępienia mylnych w y ­
obrażeń, jakie wpojono w umysły młodych semi­
narzystów podczas rządu konstytucyynego Oświad­
cza także, iż Monarcha chce powiększyć liczbę se- 
minaryów, i one dostatecznie uposażyć.

Słychać, iż były minister Erro,  uwięziony W 
Valladolidi, powróoi do łaski Monarchy, i jeżeli 
nie odzyska urzędu ministra, to przynaymniey o* 
trzyma zupełną wolność.

Z K a d yx u  piszą pod d. 19 listopada: „Vice-  
Konsul hiszpański w Faro, w Portugalii, donosi tu- 
teyszemu dowódzcy w oysk a , iż korsarz powstań­
ców amerykańskich krąży przy brzegach tamecz­
nych, i schwytał już kilka okrętów hiszpań kich, 
a zpomiędzy nich zatopił okręt 'Nuestra Segno- 
ra de Begla, płynący z St. Arider do Kadyxu . Zt 
ludzi tego okrętu 6 tylko uratowało się i przyby­
ło do Faro; twierdzą oni, iż wspomniony korsarz 
ma 6 dział o s to fu n to w y c h , a 2 ośmiofuntow®, i  
Łlisko i 3o łudzi. “

—  D nia  2. —

Zaczyna ustawać obawa z powodu wyyścis  
woyska francuskiego, a użyty ze strony rzędu śro­
dek, wiele dobrego obiecuje. Zamiast powierze­
nia spokoynoici w stolicy ochotnikom rojalistow- 
skim , powołano milicye prowincjonalne do te j  
służby.

Aby zapobiedz wynoszeniu się hiszpanów « 
kraju, rada kastyliyska podała do zatwierdzenia 
królewskiego projekt, aby dobra wszystkich emi­
grantów na skarb zabrano.

Król Jmć zupełnie wyzdrowiał, i nie wycho­
dzą już biulletyny o zdrowiu jegc.

Pan Ficenti , jeden z pierwszych naszych fi­
nansistów, bawi od kilku dni w Eskuryalu , końceoi 
podania Królowi Jnci projektu względem novsey 
pożyczki. S łychać, iż tegoroczne wydatki prze­
wyższyły dochody ilością 5o milionów rea ló w ,io -  
bawiają się, aby w roku przyszłym nie okazało sif  
większe deficit.

Jenerał D igeon , wziąw szy małą straż, wyje­
chał z tuteyszey stolicy, gdzie pozostały 2 póik* 
francuzkie; lecz spodziewamy się przybycia półi*1 
milicyi prowincyonalney z Oviedo, oraz pólku o' 
ł.anów i strzelców konnych, których przegląd od' 
prawi Monarcha dnia 8 b. m.

Municypalność w Barcellonie  postanowiła ń 
przyymować nikogo na zastępcę do służby wc?' 
skow ey, kto służył w  milicyi narodowey lub we/' 
sku konstytucyynem. Teraz zaś cofnęła to pos-4' 
nowienie, i ogłosiła warunki przepisane w tey nie' 
ri:e roku 3819.^

Jenerał Espagne  , dowodzący 1 w Arrag^n’ > 
w ysłał oficera z listami do ministra woyny , pr<j' 
sisąc o posiłki, gdyż nie może powściągnąć po>p°^ 
si wa, zwłaszcza w Niiszey Arragonii. Xiąd> Me’ 
rino  wyjechał Spiesznie dla poskromienia bandy 
konstytncyonistów w dawney Kastylii. Rzęd i»y 
kii pociągnąć do sądu wszystkich n a cze ln ik a  W'



• litycznych z czasu rewolucyynego. Margrabia 
Zeralbo, grand hiszpański, naczelnik polityczny vr 
M adrycie ,  jest już uwięziony.

Do licylacyi na dostawę mundurów dla 32,ooo 
nowo zaciężnych żołnierzy, nikt się nie zgłosił na 
trzech wyznaczonych terminach.

F r a n c y  A.
P a r y ż  d. 8 grudnia.

(z Korresporidenta Hamburskie go).
Król Jroć przeznaczył summę rocznie 3o,ooo 

fr. , która ma bydź przyłączona do kosztow remon­
t y  i na ten cel obrócona. Porucznicy i podporuczni­
c y  jazdy, którzyby przez nadzwyczayne przypad­
ki koni utracili, będą z niey wynagrodzeni.

P. Couchery, który swe przywiązanie do Bur- 
bonów przypłacił locioletniem więzieniem, a które 
skończyło s:ę z powrotem Króla , mianowany zo­
stał honorowym lektorem J. K. M.

P. Desbasins de Richemont, siostrzeniec hrab. 
Villele , mianowany jest kommissarzem ordynato­
ra w  Indyach.

— D nia  11. —
(z G azety  W arszawskiey.)

Król Jrnć, wracając z polowania, rozkazał w  
Wersalu,  aby iszy  półk strzelców konnych sta­
nął w  paradzie. Monarcha był tak zadowolo- 
ny z piękney postawy jego, iż kazał dać wina podo­
ficerom i żołnierzom, a oficerowie dostali więks?ą 
część ubitey na tem polowaniu zwierzyny; po czem  
przedstawiono ich Królowi i rodzinie jego.

Za staraniem Pana W orm s  zbiera się także 
i w  tuteyszey stolicy składka dla nieszczęśliwych  
hadeńczyków, którzy przez ostatnią wielką powodź 
majątek utraciłi.

Dnia i  b. m. rzeka Dordogne  tak wylała , iż 
ładowny statek zapędzony został o 600 kroków od 
brzegu. Od 4o lat nie było takiego wezbrania.

Umieszczony w dzienikaeh tuteyszych list z 
prowincyy pruskich nad Renem, pisany d. 1 b. m. 
donosi, iz góra Donnersberg , po czternastodniowym  
podziemnym łoskocie, zaczęła wyrzucać ogień no­
w ym  otworem. Na górze tey widać ślady da- 
wnieyszych wulkanicznych wybuchów, lecz z cza- 
su sięgającego naydawnieyszey starożytności. F e­
nomen ten, połączony z trzęsieniem ziemi w A l­
pach, okropnemi burzami na morzach Północnem  
i  Baltyckiem, i z nayzwyczayną powodzią we Fran- 
cyi i N iem czech , jest bardzo ważnym. (Gazeta 
berlińska, z którey powyższy artykuł wyjęliśmy, 
dodaje: „Niektóre gazety niemieckie zaprzeczy­
ły  wprawdzie tey wiadomości; lecz rzecz ta zasłu­
guje na dokładnieysze rozpoznanie na mieyseu).u

Jenerał Hrabia E xcelm ans  miał wczora pry­
watne wysłuchanie u Króla Jmci.

Jeden z tuteyszych dzienników zapewnia, iż 
ministrowie ułożyli już projekt do prawa, wzglęr 
dem wynagrodzenia emigrantom. Ma obeymować 
84 artykułów. Słychać oraz o podać się mającym 
projekcie względem xiąg chrztu i pogrzebu.

List z Rajony  pod d. 26 listopada wyraża: 
Zdaje się , iż interessa pieniężne między Fran- 

cyą i Hiszpanią po przyjacielsku ułatwione zosta­
ły. Rząd hiszpański dozwolił, aby Francya dla w y ­
nagrodzenia ogromnych swoich wydatków na osta­
tnią woynę, pobierała cło i inno dochody w K a-  
d y x ie , Barcellonis i innych miastach, gdzie woysko 
Francuskie stoi na osadzie.“

Półkownik hiszpański Don M anuel Viola, 
który niejaki czas bawił skrycie w Peru, przybył 
z Buenos-Ayres  do Bordeaux,  zkąd d. 4  b. m. u- 
dał się z ważnemi listami do M adrytu.

—  D nia  i 3. —
. , . j j l ozas ostatniego polowania w Fontainebleau, 
jecńal Delfin  galopem drogą, gdy raptem jeleń od 
psow ścigany przeskoczył w poprzek tę drogę, tak 
blisko Aięcia , iż byłby uderzył w głowę konia, 
gdyby ten nie nachylił jey i na bok nie odwró- 
°ł osób będących na łowach, które z prze-
S rachem patrzały na ten wypadek, dowiedziano 

w jakim Xiąźę zostawał niebezpieczeństwie; 
bo sam przy wieczerzy opowiadając zdarzenia 
Ua polowaniu, nic o tem nie namienił.

, Sąd Sprawiedliwości karzaeey departamentu  
Niższych Pireneow uwolnił kilku ludzi, oskarżo­
nych o rozruchy w P a u , w dniach 1 i 2 sierpnia 
r. b. Okazało się z badań, iż rozruchy te nie  qria- 
ły  żadnego związku s pclitycznemi stosunkami.

Pewny Anglik, który niedawno wydał pisem­
ko o dawnych i terazaieyszych winach, twierdzi, 
iż we Francyi jest i , 4oo gatunków wina.

—  D n ia  i 4 . __
Xiąźę 'Polignec, poseł nasz przy dworze an­

gielskim , przybył ońegday z Londynu  do Łutey- 
szey stolicy.

Brygadyer Baldomero Espolatero , przywiózł­
szy listy z Peru  do M a d r y tu , wyjechał ztamtąd, 
1 (jak pisze dziennik Gwiazda)  wsiądzie na ckręt  
w Rordeaux. W ysłany  jest w pewnem zleceniu  
do jenerała Laserna  w Ameryce południowcy.

Tuteyszy dziennik Gwiazda  ‘donosi z Tange-  
ru pod dniem 27 października, co następuje; Za­
winął tu okręt sardyński. Basza kazał", aby z” av-  
dujący się na nim ludzie wysiedli na ląd i po­
słał 10 żołnierzy swoich na sthtek, który tym spo­
sobem jest pod ich strażą. P0 czem konsul an­
gielski, sprawujący tymczasowie interessa konsu­
la sardynskiego^ kazał zdjąć banderę sardyńską. B a­
sza usiłował uniewinnić popełniony gwałt oświad­
czeniem Cesarza marokańskiego, iż Sardynii daja 
6 miesięcy czasu do przysłania tu konsula lub po­
sła, mającego przyzwoite pełnomocnictwo, a po u-  
płynionym powyższym terminie, nie będzie uzna­
wał Sardynii za przyjacielskie Mocarstwo. Czas 
ten upłynął, i dla tego rząd marokański nie chce  
uznawać bandery satdyńskiey.“

len źe  dziennik Gwiazda  umieszcza poźniey- 
szą wiadomość z Tangeru  pod d. i 5 listopada, i i  
dnia 6 tegoż miesiąca zawinął tam 24rodziałowy  
kuter amerykański. Dowódzca jego, wysiadłszy na 
ląd, udał się zaraz z konsulem narodu swego do 
zaniku dla ułożenia się z baszą względem zabra­
nia na statek Valdesa Merkoninie go  i innych bun­
towników z T a n /a .  Basza nie przychylił się do 
żądania amerykanów, którzy potem popłynęli do 
uibr aliaru.

T u ę c v  a .
U d granic tureckich d. 4 grudnia.

(z G azety W arszawskiey).
Listy z Korfu  pod d. 21 listopada donoszą, ii 

jeszcze d. 12 tegoż miesiąca i 3 statków spelsly-  
skich stanęło przed Patras, dla trzymania tey'tw ier­
dzy w zamknięciu. . Poczem d. 17 listopada jene­
rał A d a m s , naczelny kommisarz angielski na Wy­
spach jonskich, wydał postanowienie, które grecy  
za bardzo pomyślne dla sw ey sprawy uważają Nk 
wstępie jego oświadcza: „Gdy rząd grecki doniósł 
narp, u  twierdze P atras  1 L epanto% % przyzwoi­
cie ogłoszone, za będące w stanie zamknięcfe, ogła­
sza się więc wszystkim poddanym wysp Jońskich, 
aby się do tego stosowali i t. d.“ W  K o f /w  ode­
brano wiadomość z Albanii, iż Omer V n o r ie  opa­
rzywszy twierdzę A rta  w  ży wność, wrócił do J a ­

ni ny.
. Morowe powietrze ustało w  Bukareic ie  i 

związki z tem miastem przywrócono.
— D nia  5. —

Xiężniczka Helena, córka bojara Demitraki 
Ghica, powróciła niedawno z Xięźną Panującą do 
Multan, a d. 3 b. m. wyjechała do Stambułu,  edzie  
weydzie W związki małżeńskie z X iaźSciem N i­
colas, naystarszym synem Hospodara, piastującym 
S s k i E g o  multansk,eS° w stolicy Państwa O lto-

c r ? ° T SZ-r ,z Słó^ b fy  kwatery w  Akarnaoii (pi- 
dn n  Ze 3 u * e&raf  p reck i ) , i£ przybyli posłańóy 
do Umera  baszy z firmanem Wielkiego S u łta n i ,

a or y m  po>eca mu , aby niezwłócznie udał d e  
o epanto, 1 tam połączył się z Jussufem baszą, 
e zas Omer basza chciał się wyłamać zpod te­

go rozkazu wziął więc z sobą jednego z  posłań­
ców do okolic Agrillo, gdzie okazawszy mu sta­
nowiska greków, oświadczył, iż na przód posuwać 
się me może bez narażenia się, aby liczny nieprzyja­
ciel z tyłu nań nie uderzył. Słychać także, iż  o-

(*)



prócz tego panuje w  woysku O mera  w ielk ie  nieu- 
kontentowanie ;  on zaś t r w a  ciągle w postanowie­
niu cofnąć się ku W ojn icy  lub Pawezie. A gar-  
f t lahurdar  wrócił  do domu z niedobitkami swego 
korpusu,  a Tahira  Abbase wysłał  Omer  do albań- 

■ czyków,  aby się s tarał  przywrócić  zgodę między 
zwaśnionemi,  i wszelkiemi siłami me dopuszczać 
w oyn y domowey.  W y s ła ł  także i L ia m za  baszę, 
synowca swego, z oddziałem złożonym ze 4oo wy- 
bofcowych żołnierzy,  do A r ty , polecając mu, aby 
t a m  wspierał  Nurkasa,  dowódcę albańczyków,  któ­
r y  wyraźnie oświadczył Omerowi , iz jcslt dosta­

t e c z n y c h  nie o t rzyma posiłków, w tym  razie nie 
ręczy ,  ani  za spokoyność okolicy, ani za u t r zyma-  

i nie mias ta Arty .  __________

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Między B haunen  i Oberkern  w obwodzie Re-  

jencyi Trewi rsk iey ,  rozpękła się ziemia na gościń­
cu , i zrobił się o tw or  , który musi bydź bardzo 
ełeboki,  gdyż wrzuciwszy kamień nie można słyszeć 

-upadnienia  jego.
Słychać o maiącym się kopać kanale od Ue- 

n u  do M a r n y ,  k tóry  ma iść przez Zabern, N a n ­
cy, Taub, P a g n y , V o it , L ig n y ,  B a r ie  Due , i R e-  
v ig n y .  Przemysł  zyskałby nieochybme przez po­
łączenie R e n u  t, Sekwaną.

W  londyńskeim towarzystwie  assekuracyynem 
- iy c i a ,  8‘racony bankier Fountleroy.  na przypadek 

śmierci  swojey zabezpieczył 200000 zł. poi. dla 
swojey żony i dzieci. To warzys tw o  nie chce w y ­
płacić tey summy,  twierdząc ,  iż zaręczyło ją ty l ­
ko w przypadku śmierci  natura lney.  nie zaś przez 
powieszenie na szubienicy.

W  kraju Badtński rn u tworzyło  się kilka to­
w a rzy s tw  damskich dla w sparcia nieszczęśliwych, 
k tó rzy  przez powodź majątek swóy utracili .  Usi­
łowań e ich pomyślny skutek uwieńcza.

Wycho dząc a  w Dublinie  gazeta M orning-  
Post  pisze: „Podług listów godnych wiary,  za w ar ­
to  w zeszłym roku układy o wystawienie 25,ooo 
now y ch  domów W  L o n d yn ie  i okolicach tamecz­
nych.  Podług wykazów podanych Par lamentowi ,  
W tym że  przeciągu czasu w całey Ir landyi w y ­
stawiono tylko i 55o nowych domów , a zatem w 
Londynie i okolicach tamecznych 20 razy tyle, co 
w  calem królewstwie Ir landzkiem. “ Gazeta  Lon­
dyńska Times,  czyni  w ley mierze uwagę, iż li­
czba I r landczyków ogromnie się także powiększa 
w  Londyn ie ,  gdzie anglicy pomnażają liczbę do­
mów,  a i r landczykowie liczbę ludności.

Gazeta  poznańska z d. 8 grudnia r. b. t w i e r ­
dzi, iż mniemany Polak B en esk i , towarzysz s t r a ­
conego w kraju kańskim liurbida,  jest niem-
cem,  i nazywa się właściwie Benecke. Oyciec jego
żyje w Poznaniu.

Aust rya  u trac i ła  jednego ze swych wzorowych 
l i te ra tów , M ateusza  Kollin, k tóry d. 23 listopada 
u m a r ł  w W ied n iu ,  i żył  tylko lat 45. Był  synem 
z a s ł u ż o n e g o  lekarza.  Ukończywszy n au k i ,  uczył 
innych;  był profesorem Es te tyki  w uniwersytecie 
k r a k o w s k i m ,  a poźniey filozofii w W iedn iu ;  teraz 
zaś zostawał przy Xięciu Reichstadzkim (syme N a ­
poleona) jako naczelny guwerner .  Rodzina N. Ce­
sarza Jmci Aust ryackiego zaszczyci ła go względa­
mi, na k tóre zasługiwał przez przymioty  serca i

naukf. fra jed y *  jego są ozdobą lite'ratury drania- 
tyczney  niemieckiey.

D w a y  amerykanie  z miasta Quito, w  kra ju  
kolumbiyskim z n iezmierną  t rudnością i pracą  o- 
swoili dwóch Kondorów , naywiększych i naymo-  ! 
cnieyszych ze wszystkich drapieżnych ptaków.  
Wzięl i  ich z gniazda na górze Chimboraso. P ta -  ! 
ki te przy rozpostarciu skrzydeł  źaymują 18 stóp, 
i mają stosowney wielkości c i a ł o , dzioby i inne 
części. Amerykanie  ci wyuczyl i  je tak,  iz z niemi 
bezpiecznie przedsiębrać mogą podróż napow iet rz-  
ną w mnieyszey lub większey odległości. T y m  
końcem zrobili balon, pod który m znayduje się łód­
ka  podobna do muszli morskiey.  Zap rzą ta ją  K ó n -  
■dorów do obu końcow łódk i ,  kładą im wędzidło 
i cugle do k ierow an ia ;  a gdy balon wzniesie sife 
do wysokości blisko 100 sążni, wypuszczają ptaki  
z łódki , które lecą w górę lub na dół, w p raw ą  
lub w lewą s t ro n ę ,  jak są nakierowane.  Nieda­
wno amerykanie  ci odprawili  t aką  napowiet rzną  
podróż w Neapolu.  O godzinie 4 tey wieczorem 
wznieśli  się balonem na polu marsowem,  w io mi­
nut  przybyli  na wierzchołek góry W e zu w iu sza , 
zkąd przez zatokę m or .ką  udali się do pr zylądka 
Misene. W  19 minut  odbyli 4 mile drogi , a do 
tego musieli  wst rz ymyw ać  swoje ptaki , aby nea- 
pol itańczykowie mogli się tem u  widowisku dokła- 
duiey prz ypa try wa ć.

Tow arz ys tw o  jeografiozne, którego prezesem 
jest P. Chateaubriand , podało następujące zadanie 
do rozwiązania.  Wyśledzić  pochodzenie ws zy st ­
kich ludów w Australi i  żyjących. Porów nać z in­
nymi  ich kształt  powierzchowny,  ich obyczaje, zw y ­
czaje, podania, urządzenia,  pamiątki  i mowę; tę o- 
statnią,  nietylko co do słowa, ale i co do składni 
gramatyczney.  Co się zaś tycze związków z inne- 
mi częściami świata , zwrócić uwagę na kierunek, 
panujących tam wiat rów i płynącey wody. Me­
dal złoty war tości  1920 zł. poi. będzie nadgrodą 
za naylepsze w tey  mierze wyjaśnienie k tó ie  nay- 
daley na dzień 1 stycz.  1826 ma bydź nadesłanemi

W  Paryżu niejaki Pan Puissant w ytialuzł in­
s t ru m en t  i nazwał  go P a n o r a g r a p y  Z j pomocą 
tego in s t ru men tu  można wszystko,  cokolwiek wi­
dzimy, przenieść w perspektywie na papier. Rzecz 
szczególnieysza , iż w tymże samym czasie Pan 
Meeus, malarz niderlandzki,  podobne wy nalazł na­
rzędzie,  w niektórych nawet  szczegółach dokładniey- 
sze od wynalazku P. Puissant.

W  Esperies w W ę grze ch  widziano od s t ro ­
ny południowey na dniu 3 i |>aździernika , rano o 
godzinie gtey blisko kwadrans  na l o t ą , drugie 
słońce, w równey prawie wysokości nad horyzon­
tem  ze słońcem pra «dz iw em ;  niemmey dwie tęcze 
chociaż deszcz niepadal. To naywięeey wszystkich 
uderzało, że równie  wklęsłe jak i wypukłe  zagię­
cia tychże,  okazywały  pat rzącym ku słońcu kolor 
c z e r w o n y ,  pat rzącym od słońca kolor fioletowy. 
B a r o m e t r  wskazywał 27 cali 5 l in i i ;  th e rm o m et r  
w cieniu stopnia, wyźey zera podług Reomiura;  : 
Cały horyzont  był zach m u rzo n y ,  a nay więcey od 
wschodu.

K u rs  wileński na a«sygnaty od dnia 17 grudnia 
rubel  srebny 3 ruble 7 2 f |  knp. dukat  no w y  11 rubli  
75 kop. imperya ł  36 rub. 6 o i |  k.

Czas obserwacyi.
O bserw acye  l (jnia 2Q g0 ą I . 7 zran a  
m eteo ro lo g .  } d n i a 2 I -------------

czne. | dnia 22 — —  —

Wysokość Barom.£ W ys. Ther. Beau. g W i a t r y .  ^Odmiana w powe,.
P o łu d n io w y ,  3 D es icz

Z a ch o d n i  1  Pogoda

P ołud .  Z ach .  gj P o c h m u rn o
oooooooix>oa

27 cal. 6,2 lin.

3 7  —  5 ,6  —

37  —  1 ,0  —

+  3,6 ttopni,

+ 2,5 ,------
+ 2 , 5 ---------

Pozwolono drukować, Z  polecenia J W .  W ojennego T.itewskiego Gubernatora
A n d r te y  Sucharsk i  R zeczyw is ty  R adca  Stanu i Kawaler,
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N.
W ilna  dnia  22 grudnia. v. s. i 3a 4  Roku.

Dodatkowe Postanowienie o urządzeniu gild i o handlu
rożnych

(Ciąg drugi.)
R o z d z i a l V .  O kupcach innych miast.

§ 56 . K upcy innych miast, iszey i 2giey 
gildy, rów nie, jak i w łościan ie , handlujący za 
świadectwami dwóch pierw szych rodzajów, w 
j a k i e m k o l w i e k  m i e ś c i e  prowadzący handel h u r ­
tow y  , ale niemający tam  własności n ie ru -  
chomey, nie są obowiązani zapisywać się tam  
do liczby gości, albo kupców m ieyscow ych, a 
płacą tylko zw yczayny dochod m iasta  z a ró ­
wno z kupcami m ieyscow ym i, nie podlegając 
żadnym wyborom  do obowiązkow.

§ 57. K upcy  innych m iast iszey  i sgiey 
gildy , mający w tem m ieśc ie ,  gdzie handel 
prow adzą, dom , fabrykę, sklep, kram, albo in ­
ne handlow e zaprow adzenie; albo prowadzący 
tam  na spekuiacyą, zakupow anie  i odprzedaż, 
albo mający tam stale zan reszkan ie  i przemysł, 
powinni bydź zapisani w tem  mieście do licz­
by gości lab  kupców , i znosić wszystkie oso­
biste służby i powinności zarówrfo z knpcami 
mieyscowymi.

§ 58 . K upcy innych miast 3ciey gildy', 
zapisani w  miastach, gdzie za świadectwo p ła ­
ci się mniey, albo w tych, k tóre  używ ają  po­
żytków ulgi, opłacają w innych miastach , na 
p row adzenie  handlu  przez się obranych, wszy­
stkie powinności mieskie, biorąc i osobne świa­
dectwo, podług rodzaju swojego handlu , zaró ­
wno z kupcami mieyscowymi, chociażby w m ie­
ście tem  nie mieli właśności nierucliomey.

§ 59. Zajezdni czasowi kupcy z m iast 
innych  , k tó rzy  przedają tow ary  swe ze s t a t ­
ków  a<bo ze składów birżowych, nie podlega­
ją iad n ey  opłacie podatkow, podług oznacze­
nia dla kupca  m ieyscow ego , ale powinna o- 
płacić akcyzę, ustanow ioną mieyscowenii u rzą ­
dzeniami.

§ 60. Przyjezdnym kupcom, i wszelkiego 
s tanu  ludziom, lów nie  jak i żydom w tych m iey- 
scach, gdzie im czasowie tylko przebywać po­
zwolono, zabrania  się przedaży to w aro w  po do­
m ach albo przez roznoszenie, pod obawą kon­
fiskaty ich, na osnowie prawideł Tam oźennych. 

R o z o  z i a ł  VI. O gościach zagranicznych.
§ 61. Urządzenia, wzglądem handlu go­

ści zagranicznych, dotąd wydane, pozostają W 
SWey mocy z dodatkami ponizszemi.

§ 62. Gość zagraniczny może prowadzić 
handel i mieć zamieszkanie tylko w tern han- 
dlovvem albo pogranicznem mieście, gdzie jest
zapisany.

§ 63 . Gość zagraniczny obowiązany jest 
opłacać wszystkie powinności w tem  mieście, 
gdzie jest zapisany, i brać swiadectw'a kupca 
iszey  gildy.

§ 64 . Gość zagraniczny nie może mieć 
działań wexlowych z kupcami 3ciey gildy, z w ło ­
ścianami p row adzącem i handel za św iadec tw a­
mi czterech osta tn ich  rodzajów, mieszczanami 
handlującem i lub posadzkiemi i ludźmi innych  
stanów.

stanów.
§ 65 . Gość zag ra n ic z n y , ani s a m , ani 

przez p ry k az c z y k a , nie pow inien  prow adzić  
handlu cząstkowego źadnemi to w a ra m i ,  n ie  
tylko w kram ie, lub magazynie, lub w sklepie, 
piwnicy 5 a le  i w m ieskaniu s w o je m , ani też  
sposobem roznoszenia.

§  66. Gość zagraniczny, n ie  może mieć fa ­
bryk , zaprowadzać m ły n ó w , i żadnych h a n ­
dlowych lub m echanicznych zakładów , ani też  
wypuszczać ich w dzierżaw ę, bez osobnego po ­
zwolenia , k tóre  udzieli się na tak ie  tylko za­
p row adzen ia , k tó re  się uznają  pożytecznem i. 
Takie  pozwolenie daje się jedynie za N a y -  
w  y ż s z ć m rozwiązaniem .

§  67. Gościowi zagranicznem u zab ran ia  
się wysyłać tow arów  do innych m iast R ossyy- 
skich lub wsi, dla przedaw ania  na własny je­
go rachunek : wyynmją się od tego tylko t rz y  
jarmarki; K orenny, N iźehorodzki i IrbiŁski. 
R o z d z i a ł  VII. O kupcach cudzoziemskich  

zajezdnych i cudzoziemcach w Rossyi m ieszka­
jących .

§  68. K upiec  cudzoziemski zajezdny, na 
mocy Manifestu z dnia lgo  stycznia 1807 r o ­
ku, może bydź pod tera  nazw aniem  przy 13i r -  
źy albo w  okpęguTam ożennym , tylko sześć m ie­
sięcy, licząc od dnia jego przyjazdu, bez o p ła ty  
powinności mieskich i bez wzięcia św iadec­
twa. Dla tego po przybyciu kupca  cudzo­
ziemskiego zajezdnego na granicę lądową, a l­
ba do po r tu ,  Zwierzchność m ieysoow a p o w in ­
na zapisać na okazanym  sobie paśporcie, czas 
jego przybycia  z w yrażeniem  mieysca, dokąd 
mianowicie przybył.

§ 69. Jeżeli kupiec zajezdny bawi p r z y  
birży dłużey, jak sześć miesięcy , tedy o b o ­
wiązany jest wziąć świadectwo kupca  2giey 
gildy, i opłacić także powinności mieskie i z iem ­
sk ie : po upłynien iu  zaś roku , obowiązany jest, 
albo przyjąć praw a i obowiązki gościa cudzo­
ziemskiego, biorąc św iadectw o kupca  iszey gil­
dy, albo wyjechać z P a ń s t w a , albo pozostać 
v/ charak te rze  cudzoziemca, n ieprowadzącego 
handlu.

§ 70. W  ciągu roku, licząc od dnia  je­
go przyjazdu, pozwala się kupcow i cudzoziem ­
skiemu zajezdnemu, jedynie p r .e d a ż  h u r to w a  
w okresie tam oźennym  albo przy b irży , to w a ­
row  zagranicznych, przez niego samego p r z y .  
w iezionych, tylko kupcom  rossyyskim iszey  i 
2giev g ildy , i zakupow ania  u nich p roduk tów  
Rossyyskich. P o w tó rn e  zapisanie tow arow  
zza granicy w  ciągu p ierw szych  sześciu m ie­
sim y jego bawienia  jest m u zabronione. W sze l­
ki inny handel h u r to w y  i cząstkowy rów nież  
mu jest zabroniony.

§ 71. P raw id ło  to  rozciąga się i do cu­
dzoziemskich kom m issan tów , superkargów  i  
szyprów , zostaw ują  się jednakże w swey mocy 
postanowienia §§ 106 i 107 U staw  T a m o źe n ­
nych dla handlu  Europeyskiego roku  1819,
któreml dozwala stę szyprom i maytkom prze-



dawać niektóre przywiezione z sobą towary, 
właściwie do nich należące, cząstkowie.

§ 72. W  zdarzeniu niewypełnienia przez 
zajezdnych cudzoziemskich kupców, kommisan- 
tów, superkargow, albo szyprów, ustanowionych 
tu  prawideł, ustanowione w §§ 189, 190 i 191 
uzyskania stosują się tak do nich , jako w ta- 
kieyźe mierze, to jest we dwoje, do poddanych 
Rossyyskich, którzy byli z nimi w stosunkach 
niepozwolonych. Z resztą to nie stosuje się do 
Azyatów, dla których są osobne prawidła, do na­
stępnego o nich urządzenia.

§ 73. Mieszkającym w Rossyi cudzozięm- 
cóm, którzy nie są tam pod nazwaniem go­
ści cudzoziemskich, zabrania się hurtowy lub 
cząstkowy handel, i wszelkie uczęstnictwo do 
działań b irżow ych; od tego wyłączają się a r­
ty ś c i , którym pozwala się przedawać własne 
swoje dzieła sztuk pięknych.

§ 74. Cudzoziemcy nie inaczey mogą 
bydź kommissantami, pełnomocnikami lub pry- 
kazczykami u  kupców rossyyskich i gości cu­
dzoziemskich i kupców zajezdnych , tylko za­
pisawszy się do liczby gości cudzoziemskich, 
z  zastrzeżeniem , iżby działania ich, za wyda- 
nem im pełnomocnictwem, nie wychodziły z o- 
kresu, dla cudzoziemskich gość w handlu oznaczo­
nego. Cudzoziemcy, niezapisani do rzędu han­
dlowego, nie mogą bydź użytym i do siedzenia 
W kramie (cn/cfcjiBnaMii.).

§  75. Cudzoziem cy, znaydujący się po 
kantorach kupieckich dla uczenia, powinni mieć 
na  to osobne świadectwa (bh^bi), i zatrudniać 
się samemi tylko robotami kantorowemi, we­
w nątrz  domow.

§  76. W szystkie dotąd wydane urządze­
n ia ,  względem cudzoziemskich kupców zajez­
dnych i mieszkających w Rossyi cudzoziemcach, 
pozostają w swey mocy w tćrn wszystkiem, w 
czem nie są odmienione przez to Postanowie­
nie.

R o z d z i a ł  VIII. O mieszczanach i  
posadzkich.

§ 77. Gdy wielu mieszczan lub posadz­
kich , dla nieoznaczenia ich p rzem ysłu , pro­
wadzą różne handle, kupcóm Sciey gildy wła­
ściwe, nie dopełniając żadnych gildyynych po­
winności: przeto, ażeby z jedney strony ochro­
nić pożytki kupców, z drugiey zaś , nie ście­
śniając przemysłu mieszczan, przywrócić op ła­
cany przez nich podatek do powinnego um iar­
kowania z powinnościami kupców 3ciey gildy, 
stanowią się o handlu mieszczan i posadzkich 
niźey opisane prawidła.

§ 78. Mieszczanie na przyszłość dzielą się na 
mieszczan handlujących i na posadzkich.

1) O mieszczanach handlujących.
§ 7g. Mieszczanom handlującym pozwa­

la się prowadzić handel cząstkowy, w grani- 
each niżey opisanych, za osobnemi świadectwa­
mi, z opłatą za nie ustanowioney poszliny.

§  80. Mieszczanin handlujący, otrzyma­
wszy świadectwo, może:

a) Mieć w mieście, w którem zapisany, 
jeden kram w domu gościnnym, lub inney bu­
dowie publiczney , a takoż i pod domem w ła­
snym lub najętym, z towarami włościańskiemi 
i in n e m i, wymienionemi w przyłączonym do 
tego wykazie pod literą  A.

b) Mieć zamiast takiego k r a m u , w m ie­
ście , gdzie jest zapisany, tak nazwany mały

kramik pod własnym lub najętym domem, ale 
nie w  rzędach sklepowych , ani w takich do­
m a c h , pod któremi k ra m y ‘są w linii zabudo­
wane, i przedawać w nim cząstkowie i niektó­
re kolonialne i inne tow ary, wyliczone w wyka­
zie pod literą B.

c) Utrzymywać, domy gościnne, restaura- 
cye* kaw iarn ie ,  trak ty e ry ,  i łaźnie płatne w  
mieście powiatowem, w którem jest zapisany 
i w  jego pow iecie; a charczewnie , podworza 
zajezdnej karczmy w mieście gubernialnem lub 
w Stolicy, jeżeli w nich jest zapisany.

Uwaga. Z resztą, oprócz wyżey wypisa­
nych przypadków, zaprowadzenia takowe po­
zwalają się samym tylko kupcóm.

d) Mieć rybne skrzynie w mieście, gdzie 
jest zapisany.

e) Mieć różne statki dla przewożenia ró ­
żnych produktów.

f) W  guberniach: Kaukazkiey, Tauryckiey 
Chersońskiey, Ekaterynosławskiey i Astrachań- 
skiey przedawać w swoim domu cząstkowie 
wino mieyscowego krajowego pochodzenia.

§ 81. Mieszczanie handlujący rzeczy­
wistych fabryk lub zakładów mieć nie mogą: 
al* pozwala się im ,  prócz familii swojey, u -  
żyć do warstatow i rzemiosł swych i niewiel­
kich domowych zaprowadzeń, ludzi najemnych 
postronnych, nie więcey jednakże nad ośmiu 
czeladników albo proporcyonalney liczby chłop­
ców, licząc dwóch chłopców, nie starszych jak 
lat i 5, za jednego czeladnika. Jeżeliby kto z 
nich chciał mieć w tycji zaprowadzeniach w ię ­
cey czeladników, ale w ogólności nie więcey, 
jak i6tu , wtedy obowiązany jest wziąć dru­
gie świadectwo mieszczanina handlującego; m a­
jący zaś więcey, jak i6 tu  c z e l a d n i k ó w ,  pow i­
nien zapisać się do przyzwoitey gildy, na osno­
wie § 7go tego Postanowienia.

§ 82. Mieszczanie handlujący mogą mieć w  
swoim lub najętym domu, a równie i >v rzędach 
kramnych, o tw arty  kram z własnemi swemi w y­
robami, nawet i takiemi, które nie są objęte w  
wykazach pod literą A  i B: ale nie mogt\ przeda­
wać wyrobow, które nie są we własnych ich za­
prowadzeniach robione, również i materyałow, 
potrzebnych do robienia takowych wyrobów, 
jeżeli nie są objęte w pomienionych wykazach.

§ 85. Mieszczanin handlujący może roz­
wozić po jarmarkach i na zaprowadzone po 
wsiach targi( wszystkie towary, których prze- 
daź jemu jest pozwolona, oprócz kolonialnych, 
wymienionych w wykazie pod literą B.

§ 84. Mieszczanin handlujący inoźe w 
powiecie tego miasta, gdzie jest zapisany, za- 
kupować różne wiktuały i wyroby włościań­
skie na cząstkową przedaż po jarmarkach i w 
swojem mieście na rynku i sposobem rozno­
szenia , nie trzymając na nie stałego kramu, 
jeżeli podług wyżey opisanych prawideł nie 
ma na to prawa.

§ 85. Dla zaradzenia nadużyciom z roz ­
noszenia towarow po mieście , postanawia 
się, iż w miastach, prócz rynków, mogą bydź roz­
noszone po ulicach i domach, same tylko rzeczy 
do żywności, przysmaki, poszyta odzież w ło­
ściańska i różne włościańskie wyroby.

§ 86- Mieszczanin handlujący ma prawo 
warzyć miód , utrzym ywać domy trunkowe i 
kram y porterowe, ściśle na osnowie będących 
urządzeń.


